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Atak pow ietrzny na Dover,
jT e i. a. k. tem a katean.)

1 rorndyn, 2b ik‘wietmia. 
Jak uiz^d ‘wujtriiû y donosi, pojawi) się rano 

łnia ?4 bm nieprzyjacielski* aparat letniczy na 
irjsokości sześciu tysięcy stóp uad Doviem. 
Działa obronne spędził? ax>arat, który nie rzu-
ńi bomŁ. '■ > *

---------------- -o----------- -

Rusya wobec hum uniL
Frankturf, 25 Kwietnia. 

i*Frankf.ttrter Zeitung« dcnosi z Ozemiowiec 
90a  datą 22 bm.:

Z  powodu oburzenia, Wywoianego w Rumu 
tli zakazem wywozu z itosyi r?ąa rosyjsid 
mienił swoją taktykę Gdy ogłoszono niemieo- 
ł»-rumuńską ugodę handlową, obiegała wiado 
tość, że Rosya nie pozwoli na wywóz do Ru- 
tnir.ii koni. które w Rosyi zakupiła ramańóka. 
tomisypi wojskowa. Owocnie donosi i»Epoca«, 
irgan rosyjskiego poselstwa w  Buk°,re3zcie, że 
Ko^ya zgoaziia się na wyw.ezienic do Ruiuiinii 
*00 koni, zakupionych w  Besarabu dla artyle- 

ryi rumuńskiej.
I".m— u.-łxi- . li J- -i! Jimiaa

Eomunlkat rF?colcl
f.Tri. c L. Biura koresp.)

Konstantynopol, 25 kwietnia. 
(Ag. tel Milli). Z głównej kwatery donoszą: 
1 ront I r a k u :  Wskutek wezbrania Tygiy- 

tu nie mogliśmy nieprzyjaciela po, jego klęsce 
dnia 22 bm. siigać.

Kuło F  e 1 a h i e ostrzeliwał nieorzyjaciel 
Oezskuteczńie naszei pozycye. Filku naszych 
żołnierzy zaatakowało nieprzyjacielski oddział 
miotaczy granatów pod komendą oficera.. Usi­
łował1' oni się zbliżyć do części naszych pozy- 
oyj, położonych na prawym brzegu koło B e i- 
t i s s a. Wybito rzucających granaty i zdobyto 
piętnaście skrzyń granatów.

■Położenie w  K u t -  e l A m a r a  ineznuenio- 
ke. Część ludności szukała u nas schronienia.

Ka innych fiontach nie było ważniejszych 
przedsięwzięć. _ ■________

n a .

\exwze klanfka iiib napadła.
Frankłiut, 25 kwietnia.

»Frankfurtei Zeifcung* donosi pośrednio z Pa­
ryża:

»Heraid« w wydaniu paryskiem donosi z W a ­
szyngtonu’

Ambasijduf uiemipcki B e r n s t o r f f p o  roz­
mowie z LaiisLngiem, sekretarzem stanu, dla 
spraw pogranicznych, oświadczył, że położenie 
jeszcze nie jest beznadziejne, a sprawa łudzi 
pi/dwudnyeh może być pomyślnie załatwiała.

Odpowiedź Niemiec me nadeidzie do W a ­
szyngtonu przed wtorkiem lub środą.

Angielska bm szura o pokoju.
Haga, 25 kwietnia.

-.National L,aoour Presse* (Manchester) wy­
dała p. t. » Starzy i młodzi* broszurę o pokoji', 
którą rozesłała w  tysiącach egzemplarzy. Treść 
broszury jest w  krótkości następująca: »W ojaa  
trwa dalej. Byłoby przedwczesaem mówić o 
szczegółach pokoju, are musimy się pozbyć nie­
nawiści, faryzeuszowskiego sposobu myślenia i 
zbyt daleko sięgających planów. Jednym z 
licznych komunałów jest hasio: »Kozbic pruski 
ndJitcryznn . To hasło jest ozeny i niczem. Je­
żeli jeanaKize ncwodzimy, że trzeba zniszczyć 
handel niemiecki, to niema nic- dziwnego, że 
Niemcy idą przeciwko naui. Angielscy żołrae- 
rze nie odczuwają takiej nienawiści, jak sta­
rzy panowie w  klubach i dziennikarze, którzy 
podszczuwają narody przeciwko sob'e. Gdy­
byśmy szli za głosem tycn starych panów i 
dziennikarzy, te wojna w  Europie tru aiajby tak 
długo, dupókióy istniały młode ciły«.

F o k s  c a  m e rz n .
Kotteidain, 25 kw iutiia.

Donoszą tu z Londynu:
Towarzystwo ubezpieczeń »Lloyds« ogłasza:

Parowiec »R io Tinto«, mający 3.587 ton poje­
mności, został dnia 11 bsn, zatopiony. Załogę 
uratowano. " , „

R jłP-.-u _n , 25 kw ie tnia
Donoszą tu z Londynu: _w _̂___ #__
W edle wiadomuSci z  Queensto-wn, norweski 1 miękki zielony kobierzec, zazieleniły się wszystkie 

parowiec »Z o d « zatonął pod Daunts-Rook. Za- drzewa i krzewy, wiele kwitnie lub okrywa się

* » o -  i r a .
Ki akć w, 25 kwietnia..

Namiestnik w Krakowie. Dzisiaj o godzinie 7 
m. 40 przyjechał do Krakowa z Lublina nowy na- 

-ins.,iuk bar. iJ i 11 o r i canMesżkął w  Grand-ho­
telu. Namiestnik zabawi w K ratow e cały łzień, 
załaibwiać będrais jednak tylko oprawy prywatne. 
W yj odzie pociągiem o godi śnie 8 m 53 do Wiednia. 
Ponowny przyjazd uamLe^tmka do Krakowa spo­
dziewany jesi w  ciągu bieżącego tygodnia, po 00- 
jęciu urzędu.. Wtedy też izaniierzctie jest 1 Kroko­
wą rozpoczęcie objazdu ,po kraju prze® nowego ua- 
micotnfflea, który .zetknąć się pragnie o jobiście z 
wrack urn" pofwiaiuowemi i  ooznać bliżej pot. t-eby 
iUiunoścd. - .

'rydzień Czerwonego Krzyża. Dzisiaj o godzi- 
nie p, po potu.dniu odbędzi. się w gmachu magistra­
tu krakoiwukiegi, posiedzenie sekcyi dla jednania 
członków Ozenwoneig^ Krzyża, •— to —  sekcyi 
'^konawczej Kamitetu ' Tygodnia Ozerwonego 

Krtzyża. W e czwartek w cołudnie odbędzie się po­
siedzenie ueguz komitetu sekcyi -teatralnej i wido­
wisk, o 5 po południu sekcyi zbióttd azid^icowcj, 
a sekcyi zbiórki publicznej —   ̂ Piątek o 5 po 
południu. We wszystkich teiacyacŁ praca j^st w 
pekiyn? ruchu, tak, ze poccątek okładkowanla i 
sprzedaży, 'Wyznat,z/i/ny na niedzielę 30 kwietniu, 
zostanie feonnuet zupełnie gotowym

Go się tycz, korni ;etu dla zbieranie .darów wiel­
kanocnych dia żołnierzy to ukoóozy> ou już zu­
pełnie swoją działalność, ODeenm odhywt się za- 
imykandk raotiuaków, .rbliczanie luudujzów, iwy- 
płaty i ściąganie reszty eależytości. Rćznibat fi­
nansowy tej akcyi aobrocizynnej podany bęa.io do 
wiadomości publicznej w przyszły*'11’ tyguimu.

Ruch w mieście dzisiaj miai. jeszcze charakter 
na pół-świąteczny. Przed południem widać było na 
ułicacb i na It\ nku wiciu świątecznie ubranych 
pizechodiiiów na przectiadzce. Targ był bardzo sła­
bo obesłany przez ludność wiejską, bardzo mało 
było też r.a nim produktów — .Sklepów wiele 
zamkniętych —  na niektórych sklepach rzeźni­
czych widniały kartki z napisem: „Z  powodu dro­
żyzny mięsa i braku towaru sklep zamknięty nr 
czas nieograniczony11. —  Na zmniejszenio ruchu 
wpłynęła zresztą niepewna po go d  % — niebo za­
snute chmurami, giożąoe ciągle deszczem, który 
już spadł rano dość obficie, powietrze pełne w il­
goci.

Z plant krakowskich. Ostatnie deszcze w połą­
czeniu z dość ciepłem powietrzem wpłynęły zna­
komicie na rozwój roślinności na plantacyach kra^ 
kowskich. Trawniki wyglądają już wszędzie jak

łoga przy była do Queens towar.

K a r £ 4y  w W i l M o .
( lei. o. k. K u n  koreep.)

Wiedeń, 25 kwietnia.
W e środę dnia 26 b. m. przybywają tu za­

stępcy rządy niemieckiegc celem narad nad roz- 
<naa -yrr ‘ clowemi i  polityczno-gospodarczemi 
kwest yarni. Posiedzenia odbędą się w  najbliż­
szych dniach w ministerstwie spraw zagrani- 
cmyeb.

Niemiecey parlamentarzyści 
w Kenstantynepelu.

V JJbŁ e. k, W«rft kwrtep.f

Koostańityjapol, 25 kwietnia. 
Przybyli tu niemieccy parlamer.ut zyści, De- 

»ntu,cya tureckiego parlamenł,i  zgotowała im 
najgwętsw  powitanie.

Zaopatrzenie wojskowe 
wdew i sierot po polegiyoh 

i zmarłych.
Z  dotyjlicza jowego doświad.czenia okazuje się, 

ze nardzo wiele osób bezpośrednie interesowany on 
tóe zna nawet w przybliżeniu treści obowiązują­
cych w państwie naszein przepisów o zaopatrzeniu 
roazin osóib powołanych do służby wojskowej —  
«wlaszcza zaś postariowień, doiyozącyeh wuów i 
Sierot no p< e-głyc- 1 zmarły-cb wojskowyrc-li. Nie­
znajomość ta może wywołać w przyszłość bardzo 
dotldiwe dla rodzin (yok  ̂ t q ^ powo­
dów następujących:

Rodziny’ zmarłych i poległych osób wojskowych, 
któro po odejściu icb do służby -jodały się de wła­
ściwej Powiatowej KomLsyi Zasiłkom ej o przyzna- 
?*® im zasiłku -aa utrzymanie i zasiłek ten u-zyska- 

"obierają go pomimo śmierci powołanego i na- 
^  ^  'Oicziunicjszonej wysokości, a to n myśł roz- 

uia cesarskiego z dnia 12 czerwca 1915 
• 161 Dz. U- p Wyplata ta jcet jednakowoż pro- 

r5‘ czrią j już choćby’ ze względu (na olbrzymie 
Clążenie finaineów państwa, jakie powoduje, zo- 

staiiie prawdopodobnie wkrótce po ukończeniu 
l’u)ny w otrzymana.

Cteoby więc, które utraciły w obecnej wojnie 
ch mężów i ojców, a kióre nie postarają się 

a w c z ao u n upewnienie «obie, należących się 
ustarwoww stałych wojskowych pi ngyj wdowich i 
“ orocych, znajdą się z oWHą w jtrzyr. ani i. diJazei 
wypłaty .aklków bez żadnych środków itr- zna 
« a .  Sprana bowieir wyjednank wojskowego "zao 
P^rr.errL trwa już ODecnie kilka ty godni, a później 
te względu na, wielką i'ość petentów trwać bodzi«

oczywiście dłużej, co dla starających się rodzin 
będzie bardzo ueiążllwem. Leży to więc w  żywo­
tnym interesie społecznymi, by dotyczące osoby 
jut .teraz —  meodwlekając tej wprawy, zgłaszały 
się do miejscowych władz politycznych I  instancyi 
z potrzebnymi w tym celu dokumentami.

W  Kraku wie zgłoszenia wspomniaue przyjmuje 
wydział V  c magistratu, biuro nr 9.

Ze względu na ważne znaczenie poruszenm spra­
wy, podajemy jeszcze kilka, zasadniczych, w tej 
mierze postanowień 

W  myśl ustawy z unia 27 kwietnia i837 u f 41 
D. u. p. należy się stałe zaopal rżenie wojskowe 
wdowom i sierotom po wszystkich "ma-lych lub

baziami; niedługo już kwitnąć zaczną bzy i cra- 
taegiiby. W  tym roku dosadzono 150 nowych krze­
wów róż na plantacyach koło pomnika Straszew­
skiego na rogu Basztowej i kolejowej, około posą­
gu Billi Wenedy na tamtejszych klombach posa­
dzono również nowe krzewy różane w miejsce 
brakujących i z uiszczonych. Dekoracya ogrodowa 
przed teatrem miejskim pozostanie tasama, co w 
roku przeszłym — wogóle wielu nowych inwesty- 
cyj w tym roku na plantacyach nie będzio z powo 
du braku robotników i braku fachowych sił ogro­
dniczych. Mimo to opieka nad plantacyami nie u- 
cierpiała — i ta ozdoba Krakowa rozwija sie pię­
knie.

»Rękawka«. Tradycyjna .Rękawka*, która co­
rocznie (ściąga na wzgórza Krzemionek podgór­
skich tłumy Krakowian, żądnych swobodnej roz­
rywki, w tym roku — podobnie, jak w zeszłym —poległych osobach wojskowych, a więc tak ofice 

rach, jak i  członkach załogi (t. zn. szeregowcach i nie odbędzie się. 
podoficerach). Wysokość tego zaopatrzenia założy Przynajmniej magistrat podgórski me czynił w 
i i  wojckcwetro stopnia zmarłego, a obejmuje, rA- tym kierunku żadnych przygotowań, nie prosił też 
leżnie od zachód rąoych < (toliczr i ci, pemsyę wdo- komendy twierdzy o odnośne pozwolenie. Odpra­
wią, 50% dodatek z tytułu niezdolności do piacy wionem zostało tylko tradycyjne nabożeństwo w
i luezamożności, dodatek na .'wychowanie dzieci 
etc.

Wszystkie to .po.boTy wymierza i  asygmuje na 
w,masek władzy politycznej I  instaoicyi c. (k. ini- 
ftisteistiwo ahrany (krajowej, w-nględuie c. i k. mi­
nisterstwo wojny, zależnie od teajo, ozy amarłj' na­
leżał do wojska, czy icż obrociy flerajowej lub <po- 
spaliitofpo nuszenia.

Wniosek o przyznanij zaopatrzenaa musi być 
■poparty dotkumentanni stwierdza jącytnr ' prawdizi- 
wość podanych stosunków -'amilijny ch, a -więc me­
tryką urodzin wdowy i dzieci, metryką zaślubin, 
wyka icim stosućców majątkowych, względnie św ia- 
dectwom ubóstwa, poświadczeniem urzędu .parafial­
nego luib zwierzchności gminnej, (w  Krakowie Ko- 
nusarj-atu obwodowego Magistratu!, że małżonko­
wie aż do chwili powołania męża żyli we wspól­
ności .gospodarczej. Sepawacya choćby dobrowolna 
i pozasadow; , pozbawia żonę prawa do pensy 
wdowiej. Nadto w wj padk-icli, gdy wdowa tość 
sobie prawo do 50% dodatku pensyjucgo z  powo­
du eiezdiolności do pracy zarobkowej, winna zwró­
cić się do lekarza urzędowego (fizyka, lekarza po­
wiatem ago dtp.) c“lem po Mania sie zbadaniu, ma­
jącemu ustalić stopień i czas .trwania nioMoimości 
do pracy. Przyznane . zaopatrzenie nie wpływa na 
wymiar pobieranego ewentualnie zasiłku na ntrzy 
nLania, gdyż komisya zasiłko ca Tedukuj-. .zasiłek o 
lcz otę odpow:adającą wynsokości przyznanego przez 
ministerstwo zaopatrzenia.

Tydzień Czerwonego Kizyża od dnia 30 kwietnia 
do. dnia 7 maja, /.

Przystępujcie do (  zerwonego Krzyża na członków! 
Składajcie darj na Czerwony Krzyż 
_  lub na Opiekę nad młodzieżą! — 

Kupujcie oflcyalne odznaki tygodrła Czerwonego 
  Krzyża!

kościółku na wzgórzu.
Obchód 3 maja, urządzany co roku przez T. S- 

L., został w- tym roku wyjątkowo przełożony na' 
14 maja z tego powodu, że w myśi iozporządzenia 
min. spraw wewn. w czasie od 30 kwietnia dc 7 
maja nikomu nie mogą być zt-zwoloue zbiórki i 
obchody poza Tow. Czerwonego Krzyża.

T. S. L. zdecydowało się na przesunięcie sw 3go 
obchodu iua niedzmlę maja, w tem .przeświad­
czeniu, ze bez względni na datę, społeo seństa ’  
jak zawsze, pospieszy % c iamym datkien dla 
spełniająeeg> zawsze swe posłannictwo narodowe 
Towarzystwa,

Jerzyki na wieży Maryackiej. Od p. Władysła­
wa Grabowskiego, budowniczego, otrzymujemy 
następujące pismo:

Przez kilka lat zatrudniony przy odnowie wie­
ży Maryackiej. obserwowałem przylot i odlot je- 
rzyków, gnieżdżących się w rnuraćn tej wieży. 
Jerzyki. (cypcelus murarius), podobne do jaskó­
łek, lecz większe od nich, mają. krótkie nóżki, a 
skrzydła na 40 cm. w locie rozwinięte. ' Wskutek 
budowy długich skrzydeł, We mogą się same pod­
nieść z ziemi do lotu, trzeba je albo podrzucić 
górę, lub posadzić na wyższym przedmiocie, z 
którego spadając, rozwijają skrzydła Frzybyy ały 
do nas w połowie maja- zajmowały otwory w mu- 
raoh wieży, wylęgały młode, a v- nołowie sierpnia 
z właściwym sobie krzykiem odlatywały. Podno­
sząc się z rusztowaniem ‘oraz wyżej, zakładając 
w otworach : murów wieży potrzebne do pozio­
mów maculee, wypieralbiiiy je 1 gniazdami coraz 
wyżej. W  opuszczonych gniazdach znajdowaliśmy 
szkielety tych ptaków, zjedzone przez pasożyty, 
specyalne kleszcze, żyjące na nich. Kleszcz taki, 
gdy go ptak ze swoich piórek wytrzepie a padnie 
na człowieka, wpija się głęboko w  ciało.

Najwięcej ucierpieb od tych kleszczy strażacy, 
pełniący służbę na wieżj Gdyśmy przeiabiali ich 
izDę strażacką, musieli wówczas sypiać wewnątrz 
hełmu wieży. — J Ihrouiąc się przed spadającym1 
z ptaków kleszczami; spab owinięci z głową w ko­

ce, ™  i K k  nie popisgałc, albowTim rano trzeba mówieniu v . K, rlsbada „ i^ u u u  npominek na pc
im nyło kleszcze z cmła wydobywać, przecinając 
■e scyzorykiem.’ .

Tego roku w  dolnym Egipcie, w Małej Azyi i  «  
Mezopotamii, gdzie jerzyki zimowały, wre wojna, 
więc wystraszone, niebjwale ! wczas, to jest w 
wielką sobotę, dnia 22 kwietnia, tuż do nas przy­
leciały, a zastawszy odsłoniętą z msztowań wieżę 
Maryaoką, swoje odnowione ojczyste gniazda po- 
zajmo.^ały

Występ dyr. »olskicgu n »Zlotem runie* Trzy

j-ńątkę tego dnia. Jubilat, którj przez cały czai 
iuwazyi jn-zobywał we Lwowie, oddał nietylko u 
sługi Bankowi, ale swoimi wpływami oraz uczyń 
nością zdziaiai wiele dobrego dla wielu osób sto 
jących poza Bankiem.

. J6\...

£  k r a l i D
Z dyrckcyi poizt i  telegrafów komumkują ram

  _ I  | ę-cm 30 kwi .nia b r. zwija się urząd poczto
byszewskiego. Dzis.aj wznawia teatr miejski nie- w > 1 te ie g r«w a iy  D o l i n y  koło Cieszttnowa. Ro 
widziane u nas dawno »Złote runo* z dyr. So l -  WL'J' ześme przydziela się gminę . obszar dworsm 
s k i m  w roli dra Remoowskiego, ■ Z teatru pa- D o l i n y  tudzież przytułki D ę b i n y  i F i l e  do 
miętają dobrze z przed lat tę wot anial? kreacyę zamiejscowego okręgi, doręczeń u^ędu pocztowe 
ćhamatyczną naszego obecnie gościa. Świetną ob- go i telegraficznego w  Cieszanowie 
sadę innych ról tworzą pp.: Bednarzewska (Inka), Robotnicy Borysławia nr. regiony. Do Dopa.ta- 
Jednowski ‘Ruszczyc), Stanisławski (Łęcki), Wey- mentu dkacbowego N. K. N wpłynęła iaisz-a skłaa 
cbeit (Czesławski), Nowakowski (postać). Ka rober* aików kopalni nafty w kwocie 241 K  10

Jutro zaś daje nam afisz interesujące wznowię- h. Złożyli mionowi sie: pp. Feli i Ską (datki faktu- 
nie granej od dziesięciu lat komedyę Lucyana Ry- ~owe) 57 K  68 th, J Eiferman 53 K  u2 h; J. Bel- 
dla pod tytuiom »Z  dobrego serca* ze świetną po-.^-yk i T. Dyląg po 12 K; M. Eisenstein, J. Wros, 
stacią majstra szewskiego Kulińskiego w interpre- T. u\ oaiba, J. Kępa po 10 R, A. Cdzieński, M. 
taeyi dyrektora Solskiego Drugą aórakcyą tego Knap, A. Tun, J. Św;crz po 6 K ; G. Niedżwiieoki, 
pizedslawienią będzie wyowjp p. B o ń c z y  w roli M. Floćkós ipo 5 K; I. Ilorszowski, K . Stanisław- 
majstrr Łaciaka którą objąf ten artyjta po 6. p. f>U, W. Serarm, I. Ilnicki po 4 K : A. Łęcki. J. Ma- 
Romanie, dawniejszym odtwórcy Wawelkiewicza łachowaki ,jk>̂  3 K; w . żaik, J. Win^iert pc* 2 K 
gra p. Puchalski, a Julię, córkę Kulińskiego, pan: F Gogola. I " Bugńam, j .  Jajiząi>ek,°S. iłfedycai 
Wanda Jarszewska. We czwartek powtórzenie S. Roinanoi.aki, R. Hawlik po 1 k  _*_
» Zlot ego runa*. ' '* | Konfiskata wydawnictw. Jak ogłasza urzędowa

Towarzystwa miłośników hisioryi i zabytków »Gazeta Lwowska* namiestnictwo gal.cyjskie w 
Krakowa. W  uzupełnieniu '■ sprawozdania z osta- Białej j nakazało konfiskatę następujących wyda 
tnicgo posiedzenia wydziału zaznaczamy jeszcze, wnictw: 1) ».Maske weg*. Ein Blick hinter die Kou- 
że dotychczasowy prezes, profesor dr Stanisław It3sen der polnitcken Polifik von Observat-or; \er- 
K r z y ż a n o w s k i ,  w uznaniu zusiug, ; położę lag von Karl Froll, P “ rlin, Marz 1915 2) »Doku 
nych około Towarzystwa, mianowany został człon- mentt. des polnischen Russophilismus* mt* einer 
kiem honorowym. Imieniem teydziału pożegnał Einleitung. 'D ie  russische Propaganaa und inre 
di Bąkowski ustępującego prezesa " dra Krzyża- polnischen Gónner in Oaliżien von Dr jur. Micnae! 
nowskiego. który w roku 1896 dał inieyatywę do Łozyńskij \erlag von Karl Kroll, Berlin, Jannei 
zaiożeuia Towarzystwu był jego pietwszym wice- 1915.
prezesem, a następme od roku 1900 prezesem. Z Chrzanowa. Staraniem tutejszego Kasyna o- 
Od początku był redaktorem ^Rocznika krakow- raz L igi kobiet odbył się w dniu 8 kwietnia b. r 
skiego*, a przez długi czas redagował także i »Bi- interesujący koncert. Program koncertu wypełniły 
bliotekę krakowska* i ogłosił nadto wiele prac trzy osoby: panna' Jonina N t  w  a k 1 w  a z po- 
cennych w publikacyacn Towarzystwa. wodzeniem odegrała Ua fortepianie Etudę b-noi

Dr Krzyżanowski, dziękując za uznanie i popar- Szjmianowskiego, (falc1 osrauschen Liszta, Walca 
cie wydziałowi, przjrzek1 dałszy współudział w Chopina oraz dzielnif akompainowmla profesorow 
pracy, do czego, jako czionek wydziału, będzie nami Jinowf W o ’ a n k o w i .  który w Fantazyl z 
miął wiele sposobności. Równocześnie członkiem Fausta Wieniawskiego,. Falce Medwoka Sevozika 
honorowym mianowano dra Klemensa b ą k a  w- .Serenadzie Czajkowskiego i w szeregu naddatków 
s k i e g o  za zasługi, które położył, tako sekre- ujął zupełnie słuchaczy tak, że okiiJkom nie było 
tarz Towarzystwa przez 17 lat i badacz przeszło- końca-. P. Ęugenia P i s a r s k o ;  artystki-fą ewa- 
ści naszego miasta. Sekretarzem Towarzystwa wy- czka, odśpiewaniem szeregu aryj i pieśni wypoi 
brano dra Kazimierza K a c z m a r c z y k a ,  . pod- niła ciąg dalszy i resztę programu, a  cza ją c  shi-
skarbim radcę magistratu Edwarda K  u b a 1 
s k i e g o ;  ten ostatni został także delegatem To­
warzystwa do krajowego Związku turystycznego 
Wkrótce ukaże sie I «Iłocznik krakows1 obej­
mujący pracę dra Franciszka K l e i n a  pod tytu­
łem »Stary Kraków*. Będzie to (mblikaeya, boga 
to ilustrowana, a celem jej obrona pie£kna i zabyt­
kowego charakteru naszego miasta.

Z Towarzystwa 'prawniczego i ekonomicznego 
We czwartek dnia 27 kwietnia 1916 o godz. 6 po 
połudnłc w sali Uniwersytetu Ja,gie.ilońskieigo ux 
39, I p. wygłosi poseł <ło Rady Państwa adw. dr 
Adolf G r o s s  odczyt, pit. „O ulgach w  spłacie za­
ległości iproc-oatow i rat hipotecznych według roz­
porządzenia cesarskiego -z dnia 15 lutego 1916**. 
Na odcizyt tern zaprasza wydział ( akże i  te osoby, 
•które nie są członkami Towarzystwa a interesują 
się powyższym tomatem.

Kronika N e m i S u  .

chaozy swym głosem i wdziękiem, -zlr.uezya te*n 
samem do OKiaskow

Pubbczność z Chrzanowa i okolicy wypełniła <w 
zapelności salę Towarzystwa Kasynowego u. {*o- 
wyższe grono artystów zostało zaraz po koncercie 
zaproszone do udziału w koncercie, który ma się 
odbyć w Jaworznie w sali tamtejszego „Sokoła1- 
w dniu 29 b. m. Bufetem w aniu koncertu zarzą, 
dzaly panie z gro-na Ligi kobiet. Czyst ' doehóć 
z koncertu przyniósł kwotę 487 K  94 h, którą roz 
dzielono na fundusz 'mierna Piłsudskiego dla 
wdów i sierot po legionistach; na cele N. F . N. u  
fundusz zapomóg dla legionistów i na sj.rowpdzo 
nie zwłok legionisty Grudzińskiego.

Z Królestwa PoSskieuo
• Wylew Wisły w Warszawie. Jak stwierdzają 

dzienniki warszawskie z  daity 21 tam., przybór wo 
dy na Wiśle, u nas zaoibserwowany kilka dne te­
mu i  w Warszawie dal się od^mć. Tego dnie o  g, 

Reerdtaf zbiórki wielkanocnej dla żołnierzy we 9 "ano poziom podniósł się do 15 stóp. W oda wy- 
Lwowie, podług sprawozdania lwowskiego korni- stąpiła na bulwary. Dworach kolebek podjazdo- 
tetu, któ iy w diiiu 21 bm. .iikońozył swoją działał- wycb na prawym brzegu Wisły stał w  w-ocKie. Tor 
ność, przedstawia się następującą: Na 359 listach kolejki pod mostem Kierbiedzia zatamy. Możliwy 
złożono 14,693.24 K . ponadto -z dobrowolnych jest jeszcze większy przyibór, gdyż rzeka na całe.i 
darików spłynęło 4,862.25 K, 7,e ubiorki (ubeznęj 6zeroktóci pokryta jest pianą gęściej zą, nić 20 
7,110.61 K, z wenty w „Soko!e“ 3,528.84 K, razem bm. Pnzy moście Poniatowskiego i boty ws„rzv- 
30,194.94 K. Po pokryciu wszystkich wy da/Cków pio mano z ,pow-ock silnego prądu wody, oranej nr, 
zostąła ,nadwyżka w kw-ocu 1.463.95 K . Dzięki .u- rusztowania Na Pouiślu zągraża zalew niżej .po 
terwen-cyip. G r a b  o w s k  i e g o  podarki dla logio- łożonych ulic, gdy się woda podniesie jeszcze o 
iust-óy i i . słano wprost do Legionć-. polskich za jedną stopę.
■pośrediiiotwem l i g i  kobiet N. K. N. Na, vnlos-ck O nazwę muzeum miejskiego w Warszawie Na 
p. Frylinga pozostałą k^-otf l,46o.9o K  razdz lano, Ootatniem przedśwlątecznem ; posiedźsniu ; war­
ty spesob nwstępujai y Ł rąk ptof. dr Wiczkow’- jSzawskiegó Koiriitetu obywatelskiego dyskutowa

no nad tem, jaką nazwę dać powstającemu mu-, 
zeiun miejskiemu: Muzeum Narodowe w Warsza­
wie, czy Muzeum polskie m. st. Warszawy? Osta 
teczną decyzyę odłożono do najbliższego zebrania 
po świętach. ' . ‘ ‘ -

Dziennik urzędowy w V, a: sza wie Od dnia 20 
b. m. wychodzi, jaka dodatek 1 »Deutsche War- 
schauer Zeitung*,- Dziennik urzędowy władz cesar- 
sko-memiecuicb generał-gubematorstv,-a warszaw­
skiego, w którym o g }a f^ h  wszystkie rozporzą­
dzeniu, zarządzenia i obwieszczenia władz w języ­
kach niemieckim i polskim.' Dzienniki nwarszaw­
skie prywatne mają obowiązek podawać wykaz 
obwieszczeń i ogłoszeń, które się w- tym dzienniku 
ukazują. .

Działalność Komitetu Obywatelskiego tv V, n 
szawie. Jak donoszą dzienniki warszawskie budżet 
warszawskiego Komitet Obj e.atclskiego za kwie 
cień określono na 892.7S9 rubli. Z tej sumy sekcyi 
tanieli kucani ptzj znano na obiady- bezpłatne 
31O.OOO rb. i na straty na obiadach sprzedawanych 
lO.UiF rb. Komisyi niesienia pomocy żydom ofia­
rom wojny . przy gminie żydowskiej przyznano 
50.U00 rb, *

Na kuchnie robotnicze przyznano: 1) rooouiicze 
mu komitetowi gospodarczemu 18,.00C rb., 2) głó­
wnemu zarządowi kuchni robotniczych grupy „po 
tyc.yonistów** 18.000 rb., 3) taniej kuchni polskich 
związków zawodowych 860 rb.; 4) Poisk. Związ­
kowi pracownic igły na prowadzenie kuchni przy 
ul. żelaznej 860 rb Na przytułek dla prawosła­
wnych inwalidów o50 rb. Prze ust awioną przez wy­
dział pornęcy dla ludności sprawę pomocy dia ro 
botników zakładów przemyslowwch pozostawiono 
na razie bez załatwienia.

rkicgjo dla lwowskich inwalidów, 'poitnitszozonych 
w tutejszej lwowskiej szkole K  463.95, dla żołnie­
rzy w  szpitalach lwowskich 300 K. w szpitalach 
Czerwonego Krzyża 300 K ; do rąk ,p. Jędrzojo- 
wiezowej na inwalidów logionistów . i Schroniska 
dla superarbitrowanyoh legionistów 400 K. Na 
wniosek rea. M i l s k i e g o  .uchwalono także, aby 
wydywające dalsze datki iz list przeznaczyć na sie- 
ooty -po żołnierzach, lo  rąk arcyb. ks. Bilczew 
.skiego.

Nowa epidemia we Lwowie. Jak donObzą dzień 
niki lwowskie, przed kilku dniami zacnorowały 
we Lwowie, w jednym z lokalów noclegowych 
przy ulicy Starotandetnej trzy osoby w ś ró d  )bja- 
wów tyfusowych. W  czasie rozpoznawania choro­
by przyszli lekarze do przekonania., że zachodzi tu 
zdaje się wypaaek nieznanej dotąa w historyi na­
szego szpitalnictwa choroby, a mianowicie duru 
powrotnego. : Choroba polega na silnej gorączce 
40-stopniowej, trwającej nieprzerwanie przez 4—S 
dni. Chorzy ulegają napadom gorączkowym co 
kilktr dni, co niejednokrotnie kończy się śmierci: 
Nieznaną tę u nas chorobę odarył w rowu ) s - 
lekarz niemiecki O b e r m e i e r ,  a grasował? ona 
przed Laty w Anglii, w fezkocyi, a ostatnio w 1
i w Bośni. Wspomniani chorzy l#owsi a »  jdują 
się właśnie w pawilonach zak myca na o serwa-

 ̂Jubileusz s ł u ż b o w y .  Ze Lwowa douoszą: P. A l­
fred S t r o v n o w- s kj i, kierownik zakładów prze­
m y s ło w y  cb Bank’1 hipotecznego, obchodził one- 
gdaj 25-letni jubileusz pracy w rej instytucyi. —  
Z  okazji te i jubilatowi urządzono owacyę. \V od­
świętnie przystrojonem biurze jubilata zebrali się 
urzędnicy i urzędniczki Banku, a po gorącem prze-
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Egz-kii"ye w V ’arszawie i na pro^Bncyi. Dziel­
niki warszawskie ogłaszają'- VFyi°£tem sądu golo­
wego przy Warszawskim Urzędzie Gubernial.iyin 
z dnia 14 kwietnia 1910 r zostali skazani na 
Śmierć rosyjscy poddani; Julian Kotcc-zek, Jan Pu- 
racz, Józef Rury.cz, Jan Waszkiewicz, wszyscy z 
Warszawy, za to, ze wbrew rozpoiządzinioir, po­
siadali rewolwery i nenii je z °ooą przy napadach 
rabunków ych.

Rozstrzelano icn dnia U  kwietnia o godz. 7 
w 55 z rana.

Dnia 14 b. m. w Mińsku- Mazowieckiem roz­
strzelano Władysława Rękawka z Kałuszyna, ska­
zanego przez sąd połowy na śmierć za rabunek, 
połączony z zadaniem ran ciężkie*

Dnia 15 b. m. rozstrzelano w Garwolinie ska­
zanych na śmierć za zbrojny napad oandy^ki; Ur­
na atyka, Wiktora Gorlucha i Władysława Ku­
chnię z Las och la.

D ziałalność związku niemieckiego w Lodzi.'■Jak 
donoszą dzienniki warszawskie, nowe filie organi 
zacyi „Dciitscher Verein ftir Lodz und Umgg- 
gend“ utworzyły cię w Konstantynowie i Toma­
szowie. Odbywają się dalsze zebrania organiza 
cyjne.

Mon<j[yol im herbatę w Królestwie, jak donoszą 
dzkronki warszawskie, ma być wkrótce wprowa­
dzony w W arsow ie i wogóle na terenie całej oku­
pacji niemieckiej. Terminu wprowadzenia jeszaze 
nie ustalono. ”

Ułaskawienia sliazanych w Królestwie. * Deu­
tsche Warschauer Zeitung* donosi, że generał- 
gubornatorzy prowincyj, okupowanych przez woj­
ska niemieckie, upoważnieni zostali do ułaskawie­
nia skazanych na śmierć przez sądy połowę mie­
szkańców okupowanych prowincyj. P

Zgon ofiarnej obywatelki. Na Podlasiu zmarła 
Stanisława z Sempolowsklch K a r p i ń s k a ,  wdo­
wa po zmarłym przed kilku laty drze fil. Wincen­
tym Józefie Karpińskim, profesorze rolnictwa i po­
pularyzatorze wiedzy rolniczej. Testamentem, zło­
żonym u adwokata Fr. Nowodworskiego w War­
szawie, przekazała ś. p. Stanisława Kai pińska ma­
jątek Łysochę, w pow. włodawskim, gub. siedle­
ckiej, zapisany jej przez męża na cele puDliczne, 
na szKołę romiozą dia włościan i ochronę. Zmarła, 

-pielęgnując chorych w  Andrzejowie, zaraziła się 
od nich tyfusem plamistym.

Z  z ic * F  p e N K c Ł ,
Poznańskie wobec 7l)-Iecia urodzin Sienkiewi­

cza. Pisma polskie, wychodzące w granicach Rze­
szy niemieckiej, zamieszczają odezwę poznań 
ikiego »E_umitetu dla bezdomnych*, wydaną z 
okazyi zbliżającej się 70 rocznicy urodzin Henry­
ka Sienkiewicza, w której między innemi czyta­
my:

■»Na ctzien o maja przypada sieamaziesiąta rocz­
nica urodzin Henryka Sienkiewicza. W  innych 
warunkach w społeczeństwie żywem odbiłby się 
łchem dzień ten mistrza słowa polskiego. Dziś nie 
czas na głośne obchody — dziś wszyscy wpatrżeni 
jesteśmy w zadanie, które chwila z sobą niesie 
bieżąca. Nie może jednak społeczeństwo pominąć 
spokojnie rocznicy sędziwych lat tego, który po­
krzepieniem serc całego jest narodu.

•-Od chwili, gdy wojny huragan przeszedł po­
przez ziemię polską, głodu i pożogi pozostawiając 
po sobie znamicna okrutne, przemifnił się Hen­
ryk Sierkiewicz z głosiciela chwały ojców na­
szych i mistrza języka ojczystego na Polski jał- 
mużnika. o v  Udkami jesteśmy wszyscy, jak nie o- 
oojęmym pozostał ten świat na jego głos, śląc o- 
fiary na braci naszych bezdomnych. Nie mogąc 
okazać w głośnych obchodach uczuć swoich, ob­
jawia imy je czynem. Ze zdwojoną energią i zapa­
łem złóżmy datek ofiarny na brac Dezuomną! — 
Wzywamy tedy społeczeństwo, by od dnia dzisiej­
szego aż do dnia 5 ma ja (włącznie) nadzwyczajną 
jednorazową złożyło składkę na rzecz bezdom­
nych, którą, jako hołd i wyraz wdzięczności Pola­
ków’ z pod zaboru pruskiego wobec Sienkiewicza 
przekażemy poznańskiemu koinitetuwi arcybisku­
piemu (Komitetowi dla niesienia pomocy w Króle­
stwie Polskiem). My — których Opatrzność ochro­
niła przed grozą wojny —  pokażmy i wobec braci 
i  wobec świata całego, że nie tylko wdzięczne biją 
w nas serca, lecz i zdolne i chętne do czynu*.

Odkrycie cennych malowideł w Gnieźnie. Jak. 
uonobzą dzienniki poznańskie, niezwykle cenne 
malowidło z czasów średniowiecza odkrvtu na chó­
rze w kościele św. Jana wr Gnieźnie. Dommema- 
nym twórcą tej budowy jest mistrz praski Piotr 
P  a r 1 e r. Kamienne rzezby w tym kościele, oraz 
świeżo oun,wiezione malow Ldła należą zatem pra- 
wdopodobnie do sztuki czeskiej tego okresu. — 
Odkrycie to wywołało żywe zainteresowanie wśród 
historyków sztuki.

Ze Śląska. (Nowy starosta w Cieszynie. — Pod 
wyższenie płac górnikom. — Pierwsza kobieta 
rzeźnikiem). Minister spraw wewnętrznych zamia­
nował tymczasowego kierownika starostwa w Cie­
szynie, radcę rządu i.rajowego p. Jaksę-Bobow - 
6 k i e g o, definitywnym starostą wspomnianego
starostwa.

W poniedziałek, ub. tjgodnia, ogłoszono gór­
nikom rewiru kar? ińsko-ostraw skiego, że podwyż­
sza im się płacę o 9% i że się postarano o zaopa­
trzenie rei iru w do tateezue środki żywności.

20-letnia Jadwiga S c h n i t c h o w n a  z Kuno­
wie, która przed 6 laty wstąpiła do służby u rzeźni- 
ka Ludwika Kasztowskiego w Smolkowie koto 
Opawy — gdy jedyny syn Kmrztowskiego poszedł 
na wojnę — poświęciła się zupełnie temu rzemio­
słu. Cech rzeźniczy w Ilrabyni wyzwolił Schnir 
hównę dnia 2 b. ni. na czeladnika. Jest to pierw­

szy żmiski czeladnik rzeźniczy na Śląsku.
Niemcy w Nowogrńdku Litewskim. W  Nowo­

gródku wychodzi pismo niemieckie pod tytułem: 
»Xowogrodeker Kriegszeuung*. Odbyły się tam, 
jak pismo to donosi, przedstawienia niemieckiego 
teatru wędrownego, t. zw. » Deutsehes Theater 
fik  Polen*.

ku « . K ka. *  ja. k

Kalendarz grcgoryański dla Rusinów na W ę­
grzech. Grecko-kat-ołiccy biskupi z Preszowic 
(Eperies), Neries i Munkac.za postanowili na wspól­
nej konferencji wprowadzić kalendarz gregoryań- 
ski Ust Rusinów, gr.-kat. obrządku, zamieszkałych 
na Węgrzech. Wprowadzenie w życie kalendarza 
gr^goryańskiego miało nastąpić już tej NiedzLli 
Wielkanocnej.

O dżiirżawy dla wysiedleńców polskich. Jak do­
nosi wychodząca w Moskwie „Gazeta Polska1* ko- 
jnićet atjanowski omawiał sprawę dzierżawienia
dziaiek rolnych przez wychodźców narodowości 
polskiej i litewskiej. Komitet postanowił wydawać 
organizacyom narodowoscow; m pożyczki bezpro­
centowe terminowe dla dziorżawców-wysiedleń-

r Z  drukarni Literackie^ w  K rakow ie, ulic
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ców, posia łających inwentarz. Pożyczki mają być 
spłacane po likw idacji urodzajów. Zarządzono też 
ankietę dla wyjaśnienia liczby gospodarzy rolnych, 
posiadających inwentarz.

Awans w Legionach. Rozkazem naczelnej ko­
mendy armii Nr 6.674 z dnia 16 kwietnia 1916 r. 
mianowani zostali za dzielne zachowanie się wo­
bec wroga i znakomite kierownictwo powierzo­
nych sobie oddziałów z dniem 1 kwietnia 1916 r.:

W I. brygadzie Legwanów: Edward R 3 d z puł­
kownikiem, Leon B e r b e c k i  podpułkownikiem, 
Stanisław B u 1 h a r d majorem, Gustaw D r e 
s z e r rotmistrzem, komendant oddziału karabi 
nów maszynowych podporucznik Leon M a c h o n -  
b a u m porucznikiem.

W  H. brygadzie Ltgionow: Waldemar M ę ż y ń ­
s k i  majorem, Witold S o k o ł o w s k i  kapitanem, 
Stanisław K  r z y s k i, Tomasz M a z u r k i e- 
w i c z ,  Romuald K o r z e n i o w s k i ,  Stanisław 
M u z d y n i ę w i c z ,  Wilhelm L a w i c z - T . i -  
s k e ("wszyscy z 2 pułku piechoty) i Walery W i- 
ś n i e w s k i  (3 pułk piechoty) kapitanami.

W III. brygadzie legionów. Milan H o r a  (6 p. 
piechoty) kapitanem. Podporucznicy: Roman hi 
Ł y b i e ń s k i ,  Wincenty K o m i n e k  poruczni­
kami, Adam A  j d u k i e w i c z (4 p. p. kom. ka­
rabinów maszynowy oh) porucznikiem, Albert K  o r- 
d e c k i  (II. dyw. kaw.) rotmistrzem.

Za znakomitą służbę wobec nieprzyjaciela mia­
nowani:

W  I. brygadzie Legionów: Kazimierz Sosn-
k o w s k i, szef sztabu i zastępca komendanta bry­
gady, pułkownikiem, Aleksander L i t w i n o v v . c z  
kapitanom, Komendant piutonu w KI. randze Sta­
nisław Ż m i g r o d z k i  kapitanom, Jan U r b a ­
n o w i c z  porucznikiem.

W  II. brygadzie Legionów; Józef W  i ni me r ,  
of. prowiant. 3 p. p., komendantem komp. w IX, r.

W HI. brygadzie Legionów: Komendant plut.
w XI. r . '  Stełan P o m i e r s k i ,  oficer oddziału 
pionierów 6 p. p., komendantem komp. w X. r., 
of. prowiant, w XI. r. Władysław P e ł d y a k  z 4 
p. p. oficerem prowiantowym (porucznikiem).

Ouzjiaczenia w Czerwonym Krzyżu. Arcyks. 
Franciszek Salwator, jako zastępca cesarza,' nadał 
srebrny medal honorowy Czerwonego Krzyża z de- 
koracyą wojenną ochotniczy 111 picłągmancom Ma­
ryi H o f m o k 1 i Ironie K o w a l s k i e j  w szpi­
talu rezerwowym towarzystwa Czerwonego Krzy­
ża nr 4 w  Wiedniu; duszpasterzowi ks. Józefowi 
ł l i l a ń s k i e m u  i ochotniczej pielęgniarce Joan 
nic km P u z y n i n i e ,  w ezpitalu rezerwowym to­
warzystwa Czerwonemu Krzyża na- 9 w Wiedniu.

Przeniesienia w dyreiccyi poczt. Wiceprezydent 
galic. dyrekcyi poczt przeniósł p JCztmistrza Sta­
nisława S e n e t e i s k i e g o  z Tamawy Niżnej do 
Jur owiec i poczbmistrza Ro-ścisława L e w i c k i e ­
g o  z Peczeiiiżyna do Sassowa.

Repertoai- świąteczny teatru miejskiego 
im. J. Słowackiego.

Wtorek, ania 25 b. im, wieczorem: r-Złoto rmio«, 
występ dyr. Salskiego.

Repertoar miejskiego Teatru ludowego.
Środa, dnia 26 b. m.: »Gejsza«, operetka w 3

aktach.

% N o w e g o  S ą t z a .
(Korespondencya »Nowej Reformy*.)

—  21 k wiednia. 
(Brak ijioniu  i cukru. —  Handel zamienny. —  
Pomoc miasta i kooperatyw. —  Wygaśnięcie epi­
demii ospy. .— Urlopy dia żołnierzy. —  Trzeci 

maja. —  Żniwo śmierci).
Mieszkańcy Nowego Sącza i okolicy ud jtMchś 

dwóch miesięcy nie mogą się żalić na brak najko- 
nieczniejiizogo diz*ś artykułu spożywczego: mąki 
i chleba. Z carem uznaniem wyrazić się należy’ 
o -zabiegach w  tym kierunku maigLstraui i zorgani­
zowaniu rozdziału i sprzedaży.

Natomiast prawie .zupełny jest brak tytoniu i 
cukru. Szczególniej dla szeiOkich mas ludności 
miej >Liej bardzo dookliwym brak cukru. Lud.-
rooaó wi( jska nic odrauwa tak tego braku, albo­
wiem wprewadziła nowoczesny’ handel zamienny’ , 
Gosposia wiejska bardzo chętnie ofiarowuje kilo­
gram masła zia kilogram cukru; okoliczny włościa­
nin kopę jaj za małą, 32-halerzową paczkę tyto­
niu Drobni handlarze i kupey żydowscy odra/zu się 
zr ryontowałi w tej specyainej .k&njiurkturzfi ku- 
pieckiej*1 —  i od jakicli dwóch tygodni prowadzą 
tui „handel zamienny** na wielką skalę. Rezultat 
jest ten, ze na targach nie ukazuje się ani osoika 
masła ani nitka jaj, natomiast artykuły te możno 
nabyć w drobnych kramaph po bajecznie wysokich 
cyn A . Położenie temu tamy prze„ władzę autono­
miczną i rządową jest koniecznie.

Uwzględniając położenie ludności miejskiej co 
do braku cukru, magiistr^t, Składnica Kółek rolni­
czych i Związek ekonomiczny urzę in-ików, wypo­
życzyły od wojskowości powiną ilość oukru, po- 
ezi-m magistrat odsprzedawał po kiJogramie na ro­
dzinę mieszkańcom, Składnica i Związek ewoim 
członkom, oczywiście za kartami cukrowemi. To 
bogdaj w części „odwoziło** w tygoaniu przclówią- 
tecznyin mizeryę cukrową.

Zdrowotny stan miasta z powiatu uważać na­
leży za korzystny. Epidemia ospy zupełnie w y­
gasła. Władze wojskowe odwołały zakaz udziela­
nia urlopów żołnierzom do N owego Sącza i po­
wiatu. Od kilku dni zapełni Ją się ulice żołnierza­
mi i legionistami, którzy z okopów zjeżdżają do 
swoich na, święcone. Nie potrzeba dodawać, że 
przyjazd dzielnych bohaterów w yw oM  ogólną ra ­
dość. - -1

Onegdaj odbyło gię posiedzenie przedstawicieli 
wszystkich polskich towarzystw Pow. Komitetu 
Narodowego i Ligi kobiet, na którem omawiano 
sprawy obchodu włt-kopomnej rocznicy Konstytu­
c j i  3-go Maja. :

PostanOv/iono, że w dniu rocznicy odprawione 
będzie w kościele paiafkilnym uroczyste nabożeń­
stwo z kazaniem, miasto ozdobione będzie flaga­
mi narodowemi i nalepkami wydanemi przez T. S. 
L. i N. K- N. Ze względu na „Tydzień Czerwone­
go Krzyża** dalsza część obchodu odroczoną zosta­
ła na dzień 13 maja.

W  dniu tynf urządzony będzie uroczysty wie­
czór w dużej sali Sokoła, dria następnego zbiór­
ka „Daru narodowego**. Dochód z nalepek, wie­
czoru i zbiórki rozdzielonym zostanie w połowie 
na T. S. L., w połowie na wdowy i sieroty po 
legionistach.

Groźna i nieprzebłagana śmierć w ostatnim ty­
godniu była tu dość częstym gościem, zabierając 
w swe objęcia wybitnych obywateli. Przed tyrgo-

1 'Jagiellońska L . 1(1.
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dniom liczna publiczność odprowadziła na m.epice 
wiecznego spoczynku zwłoki ś. p. Jerzego J a r o ­
sza ,  zarządcę lasów iniejsiuch, ojca przewodniczą­
cej L igi kobiet p. Małeckiej. Wczoraj prawie nagle 
zmarł właściciel restauracji kolejowej p. Boi. S i­
w i  ń  s k i. W  Grybowie odprowadzono na wie­
czny spoczynek ś. p- Franciszka P a s z k a ,  wła 
ściciela dóbr i browaru, w trzy dni później małżon­
kę zmarłego, nie mogącą przeboleć straty męża.

-  ’

8  s p u ą i  p m a  „ S u w ”
Szwajcarska dziennikarz Jan N i e a e r d s t ,  

k tóry przez długie lata baw ił w  Londynie jako 
współpracownik pism angielskich i amerykań­
skich, znajdował się w krytycznej -porze na 
storpedowanayni parowcu »Sussex« i został u- 
ratowany. N iederost opisał katastrofę zatopie­
nia wym ienionego parowca w  szwajcarskim 
dzienniku »Berner Bmid* już w  dniu 2 bm., 0- 
becnie zaś podaje następujące najważniejsze 
dane, które —  jak  twierdzi —  może w’ każdym 
szczególe zeznać przed -władzami pod przysię­
g ą

Po katastrofie —  pisze Niederost —  żaden z 
podróżnych nie mówił, jakoby parowiec »Sus- 
sex« padł ofiarą torpedy. Dopiero na drugi 
dzień niektórzy podróżni zaczęli opowiadać, ja­
koby w idzieli łódź podwodną, a nawet torpedę. 
W ybuch nastąpił w  dzióbie okrętu. Oglądałem 
z inżynierami okrętowymi miejsce wybuchu. 
Tu łów  okrętu mial na stopę ponad poziom w o­
dy otwór skośny, mierzący 10 do 12 stóp. Sala 
jadalna I  klasy była zdemolowana. Gdyby nie 
popłoch, k tóry powstał po katastrofie, ofiarą 
je j padłoby tylko 14 do 16 pasażerów I  klasy.

Marynarze po zbadaniu otAvoru wybuchowe­
go  tw ierdzili, że mogła go  w yrwać jedynie mi­
na. Jak na strzał torpedowy, otwór był za sła­
by i łódź podwodna nieprzyjacielska byłaby z 
pewnością dała drugi jeszcze strzał.

Z pokładu parowca » 8ussex« zabrał mnie 
torpedowiec angielski -A fr id i« 1 zawiózł do Do- 
w t u . Tam  opowiadałem, że zdaniem marynarzy 
parowiec >Sussex« najechał na minę. Moje opo­
wiadanie doszło widocznie do wiadomości 
w ładz angielskich. Przewieziono innie do Foł- 
kestone i tam zabrano moje papiery legitym a­
cyjne. W  biurze sztabu generalnego zostałem 
przesłuchany i opowiedziałem wszystka szcze­
gółowo. Frzesłuchiwał mnie adjiiuina, później 
atoli zjaw ił się generał i francuski konsul ge­
neralny.

W ypytyw ano mnie o przyczyny katastrofy. 
Oświadczyłem, że wedle mojego zdania kata­
strofę spowodował wybuch miny, i  uzasadni­
łem moje twierdzenie. Generał obruszył się i za­
wołał: »W szvscy  zgodzili się na uo, że był to 
strzał torpedowy, pan jedynie mówisz o m inie«.

Następnie odbyła się narada tych panów, 
trwająca poi godziny. Pa naradzie adjutant za­
prowadził mme do biura tajnej policyi, gdzie 
kazano mi podpisać następujące oświadczenie: 
»M ojem  zdaniem, parowiec >Sussex« został 
storpedowany*. Podpisałem tę dekłaracyę dnia 
26 marca, ażeby Wydostać sie-z rąk angielskich.

Dnia 27 marca przybyłem do Bculogne, gdzie 
czekał na mnie tajny agent angielski. Major z 
»In teiligenee-O ffice« zażądał odemnie, aże­
bym moje otświadczenie, t podpisane w  Folke- 
stone, stwierdził przysięgą wobec notaryusza 
francuskiego. Ponieważ moje papiery legitym a­
cyjne nie b y ły  dla notaryusza' wystarczające, 
w ięc sprawę odłożono do dnia następnego, w  
którym  angielski agent H ill i pewien major 
stwierdzili tożsamość mojej osoby (nie znając 
umie). Musuiłem wobec notaryusza podpisać i 
z a p r z y s i ę g n ą ć  moje oświadczenie, podpisane w 
r olkusto-ne. DopieTc w tedy zwrócono mi doku­
menty i pozwolono na podróż do Szwajearyi. -

Na pokładzie »Sussex« znajdowali się żołnie­
rze i  uficerowie w  mundurach, . a mianowmie 
k ;lku żołnierzy belgijskich z oficerem, tudzież 
trzec-li żołnierzy angielskich i  trzech czy dwóch 
francuskich.

Ks. Liechtenstein 
o kw estyi naroćownsuowejc

Świeżo imazal się pierwszy numer wychodzą­
cego w  W iedniu czasopisma „D-as neue Ostor- 
reie.h**. Ks. A lojzy Liechtenstein, wybitny czło­
nek stroii/iiictwa chiześcijańsko-społeczneg-c, za­
mieszcza w  nim bardzo znamiemie UAvagi o 
kwestyi naiodiowośiiuwej. Podajem y je w  skró­
ceniu.

Tajem nicę zwycięskiego ostania się Atntro- 
W ęgier w obecnej wojnie upatruje ks. Lie- 
chtensteLn w  zgodnej woli ludów monaircliii i 
wzywia wszystkimi mężów stanu, aby się nad 
tein zjawiskiem głęboko zastanowili i w^zięli je 
sobw do serca. A  potom podnosi autor ideę na- 
Todowościową. która —  pu kiu^mopołn,yzinic 
wieku X V H I —  otała się kierowniiczi^ ideą, w ie­
ku X IX  i X X  i zbudzili* wszymukie -wiellJe i 
małe narody do życia ze snu załdęt.ego. Autor 
uważa tę id^ę za konieczną i dobroczynną, 
gdyż inaczej świat zastygłby w  nudnej eywili- 
zaeyi kosmopolitycznej.

Trość idei narodowej —  pisze ks. Ljech^en- 
eiein —  jest następująca:

K ażdy naród pragnie swój język  uczynić je­
dynie panującym w  szkole ludowej, środniej 1 
wyższej, w  urzędzie i w  sądzie, obce znać swo­
ją hiistoryę i swoich pisarzy, pielęgnować swo­
ją indywidualność tak, żeby wszystkie ob iaw y 
jego  życia panstwiowego, politycznego, liteLa- 
ekiego, naukowego i artjmtycznegio, odbywały 
się jedynie w  jego języku. Jeżeli ten rozwój ou- 
byw'a się bez zapór, to  z reguły osiąga swój 
cel; ale gdy jest zagrożonym, witedy naród 
przez Walkę dąży’ do państwowego zjednocze­
nia, które przez jak największe rozwinięcie si­
ły  liczebnej poręcza mu zupełna wolność i bez- 
piec/eństwY).

Począt) owo ideą narodowa jest iszłachetaą, 
uzasadnioną i  świętą; ale gdy ją  urzeczywi­
stniają ludzie omylni, to mącą ją  namiętności i 
bezwzględny egoizm. Gdy nie znajdzie łiamul- 
ca, doprowadza, ona do najsroższego ucisku 
slalwzycli sąsiadów i do najcięższych nadużyć.

Dążenie każdego narodu do własnej swobo­
dy i do  uszczuplenia swobody cudzej uważa 
autor’ 00 prawda za konieczność naturalną, za 
czysto mechaniczny fcnoaiien, k tóry nie może 
dziwić. Stwierdza jednak, że przesadzając swio>- 
ją ideę n; llodową, naród sam ponosi szkodę. 
Pragnie on przez gwałtowną asymilacy ę po-
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większye własną Lczb'^ 6ł ó h a  kvfizit nmodu 
obcego.

Metoda, która ku temu służy, jest wciąż ta 
sama, różnice są tylko w  zręczności j w  grim- 
trwnosci je j zastosowania. Zapomocą ust peda­
gogicznych poprawia się. slatyi&tykę. ozkole lu­
dowej uciśnionego narodu narzuca się język  na­
rodu panującego, nie jako przedmiot nauki, 
lecz jako język wykładowy. Przez to osiąga się 
ogólny analfabetyzm mas. Masy te, zepchnięte 
sztucznie w  stan zacofania, pozostają na pozio­
mie zwykłych robotników, najemników. Ty lko  
dzieci stanów lepiej sytuowanych przyswajają 
sobie pominm to początki iuoakiego wykształ­
cenia, Dla tych dzieci, po odbyciu situdyów 
akademickich, otwierają się stanowiska w  
adammstracyi, sądach lut skambie, rangi woj­
skowe, posterunki * dyplomatyczne, zawody 
les,loiczne i naukoy^e ty lko  witedy, jeżeli się 
wyprą ^ve j narodowości. W  dole ignoraneya, 
u góry  ienegactwo —  oto los, który silniejszy 
naród gotuje słabszemu. Stagka/cya i osk^ruipie- 
nie inuoplemieńców —  oto program naród a 
panów.

AJLe na krótką tylke metę wystarczy ta me­
toda, Joiteligencya uciśnionego narodu ' tylleo 
zataja swoje poczucie nanodowc, lecz nie w y­
piera saę go. Narzucenia mu dwujęryozmość da­
je mu przewagę duchową nad uciskającymi i  
w tedy spada maska. Cienki pokosu pęka i  naród 
panów widzi się naprzeciw zwartej falangi któ­
rej wodzów  sam wychował we własnych szko­
łach średnich i  uniwersytetach. T ak ie  oskoru- 
jieoae słabszego narodu przez kapitał, posia­
dłość gruntowną, lub kredyt siimioiiszego udaje 
się tylko na krótki czas; demokratyczna w ięk­
szość ma dziś przewagę nad bogatszą mniejszo­
ścią i może ją nawet w  sobie roztopić —  proces 
histeryczny, k tóry Francuzi nazywają daotilon 
-du miłieu. — -

Asym iłocya jednego Ł u  odo pracz tkugi, czy  
gwałtem, czy podstępem, czy przez przymus go­
spodarczy, jest w  dzisiejszych czasach miiieino- 
zliwa, i jałe wszystko, co niemożliwe, niedorze­
czna. Alcnem icy .spodzbiwali się niegdyś, że 
nieszlachetne metale zamienią w  złoto; od tego 
czasu nauko, pouczyła nas, że zasadmiczie pier­
w iastki nie dadzą się rożki a, lać. Tanimi zasad­
niczym i pi er „(iaef kniiii są właśnie narody.

Stan gospodarczy Ameryki 
podczas w ojny.

W obec możliwości nowego zwrotu polity­
cznego, warto rzucie okiem na stan gospodar­
czy Am eryki podczas wojny. Jest on jak w ia­
domo świetny, gdy,z żaden kraj neutralny nie 
mial z wojny tak wielkich korzyści, jak Stany 
Zjednoczone. T y lk o  podczas krótkiego okresu 
przejściowego, mianowicie w  pierwszych ty ­
godniach po rozpoczęciu wojny, ujemne skutki, 
w ojny dały się i Unii we znaki. Cena pszenicy 
i bawełny spadła w tedy znacznie, i na amery­
kańskich giełdach nastąpił silny spadek kur­
sów’ papierów wartościowych. To  jednak szyb­
ko minęło; i wnet zaczęły się jedne i drugie ce­
ny podnosić, dzięki dostawom wojennym dla 
Anglii, Francyi, Rosyi 1 W łoch. Ameryka do­
starcza tym  państwom nietylko brom i amuni- 
cyi, lecz także zboża, mięsa i paszy. W yw óz 
pszenicy z. północnej Am eryki wynosił w  cza­
sie od 1 sierpnia 19,15 do końca marca 191G r. 
36 milionów kwarterow, podczas gdy w  tym 
samym okresie czasu lat 1913/14 wyniósł ty l­
ko 26 milionów kwarterów. W  ten soosób Am e­
ryka zastąpiła koalicyi Rosyę, której wywóz 
pszenicy od 1 sierpnia 1913 do końca marca 
1914 r wynosił 14 mil. kwarterów, a w  roku 
1915/16 spadł na pół miliona kwarterów.

• Jak dostawy wojenne Stanów’ Zjednoczonych 
oddziałały na mmtejsze życie gospodarcze, to 
sic pokazuje z M arciu handlowego Unii. Biians 
ten dał za rok 1915 stan czynny w  wysokości 
l 3/4 miliarda dolarów i pobił w  ten sposób zna­
cznie rekordy łat poprzednich. Cały obrót za­
granicznego handlu Unii wynosii w’  1915 roku 
5.35 miliardów dolarów, czyli o 25 procent w ię­
cej niż najw yższy rekord dotychczasow)’ . No­
wojorskie dzienniki właśnie w  tych dniach ogło­
siły z w ielką dii mą nową statystykę amerykań­
skich milionerów. W edług tej statystyki na tak 
zwane; »złouej liście* Stanów Zjednoczonych 
figurowało irzed wojną 4.100 milionerów. Dnia 
1 stycznia 1916 r. wpisano do niej 425 nowych 
milionerów, to znaczy, że liczba ich pomnoży­
ła się o 10 procent, a gd y  wojna potrwa do koń­
ca roku, Amerykanie spodziewają się wyprodu­
kować do 10.000 milionerów; wierzą widocznie, 
że ten wzrost będzie szedł w progresyi geome­
trycznej

Charakterystyczne są zyski amerykańskiego 
trustu stalowego, choć, co prawda, nie osiągają 
jeszcze we wszystkich działach rekordów z lat 
poprzednich. Obrót trustu w  roku 19l5 wynosił 
726 milionów dolarów, w roku 1214 tylko 558 
milionów dolarów. Zamówienia, u trustu opie­
w ały  1 marca b. r. na 8.5G milionów tonu pod­
czas gd y  najwyższa dotychczasowa liczba za­
mówień, pochodząca z początku grudnia 1912 
roku, wynosiła 7.92 milionów tonn. Również ce­
ny wyrobów  trustu stalowego doznały w. ciągu 
wojny znacznego podwyższenia. Znakomite zy­
ski trustu odzwierciedlają się w  kursie jego 
akcyi W  kocu 1914 roku akcye te stały po 50 
dolarów za 100 dolarów nominalnych, a 20 
kwietnia b. r. płacono je na giełdzie po 81 do­
larów. O wiele większą była zwyżka papierów 
»Bethlehem Steel C o«, tego przedsiębiorstwa, 
które stoi w  pienwezym rzędzie dostawców w’o- 
jennych koalicyi, a należy do znanego pacyfi­
sty i  filantropa Andrzepa Carnegiego. Dnia 30 
lipca 1914 r. kurs jego akcyi wynosił 30' dola­
rów, 20 kwietnia b. r. wynosił na giełdzie no­
wojorskiej —  420 dolarów. Czysty zysk tej 
Spółki Betlejemskiej za rok 1915 wykazany 
jest. w  kwocie 45 milionów dolarów.

Zwyżki, kursu na giełdzie nowojorskiej zasłu­
gują tern bardziej na uwagę, że podaż akcyi i 
obligacyi na europejski rachunek przybrała 
tam w ielk ie rozmiary. Amerykańskie koła ban­
kowe oceniają papiery wartościowe, które Fran­
cyi i Anglia podczas wojny wypchnęły do Sta­
nów Zjednoczonych, na parę miliardów dola­
rów. Niewiadomo oczywiście, n de ta liczba jest 
prawdziwa; bądź co bądź S tary Zjednoczono 
zdołały wchłonąć znaczną część obcych walo­
rów, przez co ich bilans płatniczy przy płaceniu 
Europie ewentualnych jakichś jeszcze procen- 1 
tów  znakomicie się wzmocnił.

Anglia  i Francya.były zmuszono do wypchnięą 
cia sw’oiek walorow do Am eryki z powodu
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w ielkich długów, zaciągniętych w  Aurory 
dostawy zboża i amunicyi. Mimo to  me u> 
im się przez to  uniezależnić się od  Am eryki 
owszem, musiały jeszcze korzystać r- kredytu 
banków ameiykańskicn 1 zaciągnęły pożyczką 
500 mil dolarów na bardzo trudnych w ar urn- 
kach, pozostając w  ten sposób nad.1 dłużnika 
mi swoich amerykańskich przyjaciół. Dow odem 
na to jest disagio funta isztertinga, a w łasacza  
franka na giełdzie nowojorskiej.

Nader korzystnym aia  Sianów Zjeanoozo­
ny cli by i w yn ik  ostatnich żniw. Urodzaj psze­
nicy był takim, jak  n igdy przedtem, także zbio­
ry .an yet płodów romiczyeh ty ły  zadowalają­
ce. W  ten sposób Am eryka mogła podołał .riel- 
kun wymaganiom wywozu, i mieć podd ostat­
kiem towaru dla własnej konsumcyL Ceny 
pszenicy amerykańskiej wzrosły pedezas w ojny 
w  dwójnasób. W  Lpca roku 1914 'wynosiła ce­
ro buszla 80 c ts , w nei jednak podskoczyła na 
120 cts., a w 'styczniu 1915 roku wynosiła 
167 cts. Natomiast plantatorzy bawełny nie 
mieli pi Jczas wojny odpowiednio wielkich zy ­
sków. W  roku 1914 bardzo w ielka cześć baweł­
ny pozostała w  kraju z powodu trudności, jakie 
czyniła Anglia wywozowi tej bawełny’ do N ie­
miec. W  roiiu 1915 plantatorzy amerykańscy 
zmniejszyli tedy znacznie obszar zianu zajęty 
pod uprawę bawełny, i  w yw óz w  tym  roku b y ł' 
mniejszy niż w  latach nmmainycn, za to teny. 
b y ły  wyższe.

Bogactwo Sianów Zjednoczonych niev.ąipir- 
w ie podczas wojny bardzc- wzrosło. W idać to 
choćby pc zapasach złotej monety, które w yno­
szą teraz 2.20 miliardów dolarów, najwyższa 
kwota, jaką kiedykolw iek miał jaki kraj. Mimo 
to banki amerykańskie opornie się zachowują 
wobec starań koalicyi, b y  u nich zaciągnąć dal­
sze pożyczki. Mają -one jeszcze u siebie sporą 
część obligacyi pożyczki 500-mjnonowe.j i -— 
nie mogą się ich pozbyć. Co prawna, mu-ż!" 
jest, że rząd amerykański przez za ck y , 
wiasnycn pożyczek ewentualnie uiatwi i . 
dalsze korzystanie ‘ z  kredytu amerykan t K i\J J. u. 
N ie trzeba jednak zapominać, że Am eryka bę­
dzie się teraz starała raczej stworzyć w ielkie 
rezerwy k? pitału w e własnym kraju, aby się za­
bezpieczyć na czas zmiany, jak?, roożo nastąpić 
w  gospodarczej kocjuukturze, dotąd tak  dla 
Am eryki pomyślnej.

W skutek długiego trwania w ojny siła kupna 
Europy może się jeszcze bardziej zmniejszyć 
niz dotychczas. W prawdzie Stany Zjednoczone 
starają się już teraz o zastąpienie tej luk: ryn 
kami poł ud ni o w u-arn e rykau s ki_ ni i  pracują nad 
ich zdobyciem - ale ten gospodarczy »pan- 
amerykanlzin* pc w ejn ie będzie miał znów do 
czynienia z konkurencyą europejską, która ze­
chce sobie jak  najrychlej powetować poniesio­
ne straty. - i ■ ■

&. p . t f t a - i y s i e w  ii& n a ts.
Czytam y w  »Narodm ch Listach*:
W  pismach codziennych czeskich pi/.ebiegła 

krótka wiadomość o  śmierci profesora i roJcy 
szkolnego w  nauiiestnictwio ozeskiem, tV ł a - 
d y s l a w a  L  a n g  i e g  o, który zmarł z po­
czątkiem kwietnia b. r. v Krakowskich Vino- 
hrrdaeh... a przecież byłoby g-ubą miev\ dzięcz- 
u-ością ze strony czeskiej nic wspu-miiieć, kim 
był zmarły dla zawodowego szkolnictwa cze­
skiego. -1 ’ii"_ j ***r

Pochodził Langic z rocroiny po iskro*]. uzjrł
do końca życia  po połsku. WycnowOuy w Pra­
dze i w  -otoczeniu nicmieickiem, był przecie w 
czynacn ewoich czystym fełowianinom. 8 roze- 
gólną Avdzięc7.ność zaskarbił sobie u Czechów 
»v zamkniętych powiatach narodowościowych. 
On po-apisał pozwolenie na otwarcie pieiwszej 
szkoły zawodowej czeskiej w powriocie niemie­
ckim —  w  mieście Libercu (Reichonberg). Za 
to musiał znosić przytyk ’  i ataki, które go  nę­
kały aż do ostatnich chwil życia. Jeszcze pod­
czas ostatniej choroby widział w  g^rączk-wem  
majaczeniu liberockich p-rzecrwnńtów, jak lnu 
W Pradze na Karolowym  nieście urządzają de- 
monstracyę. Czem był w  swym zawodz.e i w 
życiu, tego  dow iodły liczne objawy i w yrazy 
współczucia, jakie złożono osiei ociałej siostrze 
jego  »s'zlae-hetiiej damie z orzednieł sfer pol­
skich i piastunce tradyeyi Po lsk i« w  Pradze.

Jako radca szkolny był referentem szkolni­
ctw a zawodowego - w namiestnictwie Poza 
swem biurem okazał się d-CBkunatym artystą- 
malaraem. Jego pędzel tworzył w iele obrazów 
artystycznej wartości. W yróżn ia ją  sir przed in- 
nemi obrazy z życia i dziejów  Polslo. Byi znaw­
cą i miłośnikiem starożytności, lubował się w 
pamiątkach piękna praomyslow ego i rzemieśl­
niczego, Mieszkanie jego, to prawdziwe miizdur 
■cennych pamiątek, w iele -am skrzyń d icg t 
cennych z lat przeszło SuO i 600. Umarł na 
łóżku, na. którem spał Napoleon I  w  czasie 
'pobytu swego w Polsce. Niech bęazie ziemia 
czeska iftkkn temu synowi edóst.rżanej Polsku 
a pamięć jego w  iia.rodi.ii czeskim, niechaj bę­
dzie trwałą

O o p s w ie d iia ln y  1 “ d a k to r;

i ^ i c n a l  K « v .  i  i m z i z L
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(Artykuły w tyn. dziale nie pochodzą od rsdakcyi.)

PRZY KSIĘGARNI

G. G E B E T H N E R A  i S F Ó U C i
(K R A K Ó W , R Y N E K  23)

2697 otwarty został 1 4
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w wvaawnictwa warszawskie, Uni- 
versal F.dition' Petersa, Litolffa 1 inne 
tanie wydania. Przyjm uje zamówie­
nia i uskutecznia w najkrótszym 
czasie. EkspedyCya r.a prowincyę 
bez i za p o b r a n ie m  p o c z to w e m .
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R zą d ca  drukarni L . K . G órski.


